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DZIAŁ URZĘDOWY.

Dekret Rady Regencyjnej
o tymczasowej organizacji władz naczelnych 

w Królestwie Polskiem.

My, Rada Regencyjna Królestwa Polskie­
go, postanowiliśmy i stanowimy, co następuje:

1j Władze naczelne Królestwa Polskie­
go funkcjonować będą według poniżej wy- 
łuszczonych przepisów.

2) Rada Regencyjna, jako władza zwierz­
chnia, wydawać będzie dekrety i reskrypty. 
Wszelkie ustawy wydawane będą według 
przepisów Ustawy o Radzie Stanu.

3) Dekrety, nie mając charakteru ustaw, 
normować będą stosunki w sposób ogólny.

4) Wszelkie zarządzenia Rady Regen­
cyjnej, nie mające charakteru norm ogól­
nych, będą wydawane w formie reskryptów.

5) Zarówno dekrety, jak i - reskrypty 
zaopatrzone być winny w podpisy Rady 
Regencyjnej i Prezydenta Ministrów i w od­
cisk pieczęci koronnej. Dekrety i reskrypty 
Rady Regencyjnej są ważne, skoro są zao­
patrzone podpisami conaj mniej 2 członków 
Rady Regencyjnej.

6) Rada Regencyjna sprawuje rządy 
przez Prezydenta Ministrów, Radę Ministrów, 
oraz poszczególnych Ministrów. ■

7) Prezydent Ministrów jest naczelni­
kiem rządu Państwa Polskiego i repre­
zentuje ten rząd na wewnątrz i na zewnątrz; 
kontrasygnuje wszelkie dekrety i reskrypty 
Rady Regencyjnej, ogłasza je i czuwa nad 
ich wykonaniem; przechowuje pieczęć ko­
ronną; zwołuje posiedzenia Rady Ministrów 

-i na nich przewodniczy, kieruje jej pracami 
i czuwa nad wykonaniem jej uchwał; czuwa 
nad działalnością poszczególnych Ministrów, 
przedstawia Radzie Regencyjnej kandydatów 
na Ministrów, składa Radzie Regencyjnej 

.. sprawozdania z działalności rządu, przed­
stawi Radzie Regencyjnej do zatwierdzenia 
przyjęty przez Radę Ministrów projekt 
ustawy o Radzie Stanu, a po zgromadzeniu 
się Rady Stanu przedstawi jej ogólne spra­
wozdanie z działalności rządu od czasu jego 
powstania.

8) Rada Regencyjna, na wniosek Prezy­
denta Ministrów, zamianuje z pośród Mini­
strów Wice-Prezydenta Ministrów, który 
zastępować będzie Prezydenta we wszyst­
kich jego czynnościach w razie, gdyby Pre­
zydent z jakichkolwiek powodów .czynnym 
być nie mógł.

Rada Ministrów jest naczelnym organem 
zbiorowym, stanowiącym Rząd Państwa 
Polskiego. Zwołuje ją Prezydent Ministrów 
bądź z własnej inicjatywy, bądź na żądanie 
poszczególnych Ministrów. Żądaniu zwoła­
nia Rady, zgłoszonemu przez trzech Mi­
nistrów, Prezydent Ministrów zadość uczyni.

10) Rada'Ministrów składa się z Prezy­
denta oraz wszystkich Ministrów. W razie 
nieobecności Ministra, właściwy Podsekre­
tarz Stanu, a jeżeli takiego w danem Mini­
sterstwie niema, jeden z Naczelników Sekcji, 
przez Ministra naznaczony, zastępuje go 
z głosem stanowczym tylko w sprawach, 
dotyczących tegoż’ Ministerstwa. Minister 
lub jego zastępca może też powołać do 
udziału w posiedzeniu dla omówienia po­
szczególnej sprawy innych urzędników swe­
go Ministerstwa. Urzędnicy ci głosu sta­
nowczego na posiedzeniu Rady Ministrów 
nie mają. Prezydent lub Rada Ministrów 
mogą zawezwać na posiedzenie osoby po­
stronne, jeżeli uznają potrzebę złożenia przez 
nie wobec Rady wyjaśnień.

11) Na Radzie Ministrów przewodniczy

Prezydent, a w jego zastępstwie Wice-Pre- 
zydent Ministrów. Posiedzenie Rady jest 
prawomocne, gdy uczestniczy w nim wię­
kszość Ministrów. Wszelkie kwestje decy- 
dowane będą prostą większością głosów 
obecnych; w razie równości zdań głos prze­
wodniczącego przeważa. Protokuł prowadzi 
obecny na posiedzeniu Dyrektor Kancelarji 
Rady Ministrów lub też delegowany do tych 
funkcji przez Prezydenta Ministrów urzędnik.

12) Rada Ministrów rozpoznawać będzie 
opracowane przez Prezydenta lub poszcze­
gólnych Ministrów projekty ustaw, dekretów 
i reskryptów, które po przyjęciu przez 
Radę Ministrów będą przedkładane Radzie 
Regencyjnej.

13) Rada Ministrów uchwalać będzie 
rozporządzenia wykonawcze do dekretów 
Rady Regencyjnej, a także regulaminy tak 
samej Rady Ministrów, jak i poszczególnych 
Ministerstw.

14) Budżet Państwa, przed przedstawie­
niem go Radzie Regencyjnej i Radzie Sta­
nu, gdy ta powołana zostanie, uchwalony 
będzie przez Radę Ministrów na wniosek 
Ministra Skarbu.

15) Sposób przejmowania władzy przez 
dane Ministerstwo, organizacja i zakres 
kompetencji tegoż Ministerstwa ulegają za­
twierdzeniu Rady Ministrów na wniosek 
odnośnego Ministra.

16) Rada Ministrów ustala program rzą­
dowy, oraz ogólne zasady polityki rzą­
dowej.

17) Rada Ministrów rozpoznaje sprawo­
zdania poszczególnych Ministrów i uzgadnia 
ich działalność.

18) Wszelkie sprawy, wychodzące poza 
zakres kompetencji poszczególnych Mini­
strów, lub też dotyczące kilku Ministerstw, 
rozstrzygane będą przez Radę Ministrów. '

19) Poszczególni Ministrowie w przeka­
zanych im zakresach służby publicznej sta­
nowią naczelną władzę rządzącą. Oprócz 
działalności ściśle rządzącej oraz opracowy­
wania projektów ustawodawczych Mini­
strowie opracowują też organizację władz 
w swoim zakresie i sposób jej przejmowa­
nia od rządów okupacyjnych. W razie je­
żeli Minister z jakichkolwiekbądź powodów 
czynnym być nie może, zastępuje go we 
wszystkich jego funkcjach Podsekretarz Sta­
nu, w Ministerstwach zaś, w których takie­
go urzędu nie będzie, jeden z Naczelników 
Sekcji przez Ministra do tego naznaczony.

20) Przy Prezydencie Ministrów funkcjo­
nować będzie Departament Spraw Politycz­
nych, który załatwia wszelkie sprawy ogól- 
no-polityczne, Komisja Wojskowa do czasu 
ostatecznego zorganizowania Wydziału Woj­
skowego, oraz Komisja Urzędnicza Państwa 
Polskiego.

21) Pod zwierzchnictwem Prezydenta Mi­
nistrów wydawana będzie gazeta rządowa. 
Minister Sprawiedliwości wydawać będzie 
dziennik Praw Ustawy, zatwierdzone przez 
Radę Regencyjną i Dekrety Rady Regen­
cyjnej będą obowiązujące z chwilą ogłosze­
nia ich w dzienniku Praw, o ile w samym de­
krecie inna data nie będzie przewidziana.

Reskrypty oraz postanowienia Rady Mi­
nistrów i Prezydenta Ministrów ogłaszane 
będą w gazecie rządowej i stają się obo­
wiązującymi od chwili ogłoszenia lub daty 
w postanowieniu wskazanej.

22) Poszczególni Ministrowie mogą wy­
dawać dzienniki urzędowe celem ogłaszania 
w nich wewnętrznych zarządzeń swoich, do­
tyczących danego Ministerstwa, oraz prze­
drukowywania dekretów, reskryptów i po­
stanowień do danego Ministerstwa się odno­
szących. Art. 32 „Przepisów Tymczaso­

wych" o urządzeniu Sądownictwa w Kró­
lestwie Polskim, o ile dotyczy mocy obo­
wiązującej ustaw, zachowuje ważność tylko 
w zastosowaniu do wewnętrznych zarządzeń 
Ministra i obwieszczeń publicznych.

23) Do Ministra Sprawiedliwości należą 
wszelkie sprawy, dotyczące zarządu wymia­
ru sprawiedliwości i z tym zarządem zwią­
zane, a w tej liczbie przygotowanie objęcia, 
zaś następnie kierownictwo więzieniami.

24) Do Ministra Spraw Wewnętrznych 
należą przygotowanie a następnie objęcie 
i prowadzenie wszelkich spraw, wchodzą­
cych w: zakres ogólnego zarządu krajowego 
i dozoru nad samorządem miejscowym, po­
licji wszelkiego rodzaju, służby zdrowia, bu­
downictwa i odbudowy kraju, koncesjono­
wanie i zarząd sił wodnych, zawiadywanie 
dróg lądowych, poczt, telegrafów i telefo­
nów, oraz wszelkich wogóle środków ko­
munikacji, nie pozostających pod zarządem 
wojskowym, albo Ministra Przemysłu 1 Han­
dlu, sprawy naturalizacji państwowe], staty­
styki ogólnej, zarządu ubezpieczeń państwo­
wych, nadzór nad prasą, wreszcie sprawy 
natury wewnętrznej, dla innych Ministerstw 
nie zastrzeżone.

25) Do Ministra Skarbu należy przygo­
towanie, a następnie objęcie i zarząd wszel­
kich spraw, wchodzących w zakres skarbo- 
wości państwowej oraz polityki finansowej 
państwa, podatków, ceł, spraw budżetowych,, 
kredytowych, monetarnych i emisyjnych,, 
nadzoru nad zakładami kredytowemi i ase- 
kuracyjnemi, oraz wszelkiego rodzaju sto­
warzyszeniami kredytowemi.

26) Do Ministra Oświaty i Wyznań na­
leży zarząd szkolnictwa wszelkich stopni 
i typów, opieka nad nauką, literaturą i sztu­
ką, nad archiwami, bibliotekami publicznemi, 
czytelniami, muzeami i teatrami, oraz wyko­
nywanie wszelkich praw i opieki Państwa 
w sprawach wyznaniowych.

27) Do Ministra Rolnictwa i Dóbr Ko­
ronnych należą sprawy rolnictwa, leśnictwa, 
spółek rolniczych zarówno wytwórczych, 
jak i handlowych, oraz zarząd wszelkiego 
rodzaju dóbr państwowych, lub znajdujących 
się pod administracją rządową.

23) Do Ministra Przemysłu i Handlu na­
leży organizacja przemysłu, nadzór nad wy­
konaniem ustaw przemysłowych i handlo­
wych i ochrona handlu; sprawy górnictwa; 
miary i wagi; sprawy przemysłowych i han­
dlowych towarzystw akcyjnych, spółek i sto­
warzyszeń; zarząd kolei i dróg wodnych^ 
nie pozostających pod zarządem wojskowym.

29) Do Ministra Opieki Społecznej 
i Ochrony Pracy należą sprawy dobroczyn­
ności publicznej, opieki państwowej nad 
ofiarami wojny, sprawy stosunków robotni­
czych, opieki nad-emigracją robotniczą, spra­
wy inspekcji fabrycznej, oraz przygotowanie 
prawodawstwa ochrony pracy i ubezpieczeń 
społecznych.

; 30) Do Ministra Aprowizacji należy spra-
1 wa zaopatrzenia ludności w artykuły żywno­

ściowe, oraz przedmioty pierwszej potrzeby.
। 31) Rada Regencyjna mianuje wyższych
। urzędników, a mianowicie: Ministrów, Pod- 
| sekretarzy Stanu, Naczelników Sekcji 
: w. Ministerstwach, a także Dyrektora De- 
partamentu Spraw Politycznych. Prezesa 
Komisji Wojskowej, Prezesa Komisji Urzę­
dniczej, Dyrektora Kancelarji Rady Mini­
strów, oraz redaktorów dziennika praw i ga­
zety rządowej. Mianowania Podsekretarzy 
Stanu i Naczelników Sekcji mają miejsce na 
wniosek właściwego Ministra, uchwalony na 
Radzie Ministrów i przedstawiony Radzie 
Regencyjnej przez Prezydenta Ministrów; 
pozostałe mianowania — na wniosek Prezy­
denta Ministrów.
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32) Mianowanie pozostałych urzędników 
Ministerstwa należy do właściwych Mini­
strów.

33) W zakresie Sądownictwa, Rada Re­
gencyjna mianuje urzędników, wymienionych 
w art. 20 „Przepisów Tymczasowych" o urzą­
dzeniu sądownictwa, z wyjątkiem sędziów 
śledczych i sędziów pokoju, których miano­
wanie należy do Ministra Sprawiedliwości.

34) W zakresie szkolnictwa Rada Regen­
cyjna mianuje Wizytatora Naczelnego, In­
spektorów Szkolnych, Dyrektorów średnich 
Szkół rządowych, oraz zatwierdza wybór 
Rektorów Uniwersytetu i Politechniki i pro­
fesorów tychże. Mianowanie pozostałych 
urzędników zarządu szkolnego należy do 
Ministra Oświaty i . Wyznań.

35) , Z chwilą przekazania danego działu 
służby publicznej w zawiadywanie władz 
polskich, wydany zostanie dekret Rady Re­
gencyjnej, określający tryb mianowania wła­
ściwych urzędników.

36) Mianowanie przez Radę Regencyjną 
wyznaczone jest na daną kategorję urzę­
du, wskazanie zaś miejsca urzędowania oraz 
przcnie ienie w tej samej kategorji należy 
do w aściwego Ministra. Zwolnienie urzę- 
cnina z urzędu bez prośby z jego strony 
należy do władzy, która go mianuje. Zwol­
nienie na skutek podania — do właściwego 
Ministra.

37) O ile w niniejszym dekrecie inaczej 
nie przepisano, atrybucje administracyjne 
Wydziału Wykonawczego Tymczasowej Ra­
dy Stanu oraz Komisji Przejściowej prze­
chodzą na rzecz Rady Ministrów; atrybucje 
Marszałka Koronnego i Przewodniczącego 
Komisji Przejściowej — na Prezydenta Mini­
strów, atrybucje Dyrektorów Departamen­
tów— na Ministrów, Wice-Dyrektorów — na 
Podsekretarzy Stanu, rad Departamento­
wych—na Rady Ministerstw.Dzienniki urzędo­
we Departamentów otrzymują nazwę Dzien­
ników urzędowych właściwych Ministerstw.

38) Z chwilą wejścia w życie niniejszego 
dekretu, Ministrowie obejmują poszczególne 
Departamenty, przekształcają je na Minister­
stwa z wyjątkiem Departamentu Spraw Po­
litycznych i Komisji /Wojskowej. Minister 
Sprawiedliwości obejmuje w swe zawiady­
wanie Departament Sprawiedliwości, Mini­
ster Spraw Wewnętrznych — Departament 
Spraw Wewnętrznych, Minister Skarbu — 
Departament Skarbu, Minister Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego — De­
partament Wyznań Religijnych! Oświecenia 
Publicznego, Minister Opieki Społecznej 
i Ochrony Pracy — Departament Pracy, Mi­
nistrowie: Rolnictwa i Dóbr Koronnych, 
Przemysłu i Handlu, oraz Aprowizacji, obej­
mują Departament Gospodarstwa Społecz­
nego, którego agendy dzielą między siebie, 
stosownie do art. 27, 28 i 30 niniejszego de­
kretu.

39) Wszyscy urzędnicy Departamentów 
stają się z mocy niniejszego dekretu, tymcza­
sowo na podstawie obecnych warunków, 
urzędnikami odnośnych Ministerstw, w któ­
rych zajmują stanowiska poprzednio zajmo­
wane w Departamentach. Urzędnicy Sekre- 
tarjatu i Kancelarji byłej Tymczasowej Rady 
Stanu stają się urzędnikami Kancelarji Rady 
Ministrów.

40) Urzędy państwowe noszą tytuł kró- 
lewsko-polskich i działają w imieniu Korony 
Polskiej.

41) Postanowienia powyższe, o ile do­
tyczą wykonywania władzy w dziedzinach 
nie przekazanych dotychczas Państwu Pol­
skiemu, wchodzą w życie w miarę objęcia 
przez władze polskie odpowiednich gałęzi 
administracji.

f Aleksander Kokowski Arcybiskup,
' Zdzisław Lubomirski,
Józef Ostrowski.

M. P.
Prezydent Ministrów Jan Kucharscwski.

Warszawa, dn. 3 stycznia 1918 r.
Powyższy dekret ogłoszony został w i rzą­

dowego Dziennika Praw z d i lutego 1918 r.

Rozporządzenie
Ministerstwa Wyznąń Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w przedmiocie za­
rejestrowania szkół i kursów zawodowych.

Ministerstwo W. R. i O. P. niniejszem 
zwraca się do wszystkich właścicieli, wzglę­
dnie kierowników szkół i kursów zawodo­
wych, jak: średnich szkół technicznych, han­
dlowych, rolniczych, ogrodniczych, rzemieśl­
niczych, dentystycznych, felczerskich, masa­
żu, akuszeryjnych, gospodarstwa domowego 
dla kobiet, szycia, haftu i t. d., którzy do­
tychczas nie zestali jeszcze piśmiennie po­
wołani, do nadesłania odpowiednich infor­
macji — z wezwaniem zameldowania się do 
dnia 1 marca r. b. w Ministerstwie.

Należy nadesłać dane, dotyczące krótkiej 
historji szkoły, koncesji szkolnej, personelu 
nauczycielskiego, programu szkoły, budżetu 
na rok 1917/1918, tygodniowego rozkładu 
godzin i adresu szkoły. /

Zarządzenie powyższe otrzymuje moc 
obowiązującą z dniem dzisiejszym.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

A. Ponikowski.
Warszawa, dn. 5 lutego 1918 r.

Sprostowanie.
W „Instrukcji wyborczej dla wyborów 

do Rady Stanu", ogłoszonej we wczoraj­
szym numerze „Monitora Polskiego", zakradł 
się błąd druku, polegający na przestawieniu 
cyfr. Paragraf 2 „Instrukcji" ma brzmieć:

„Każda z grup sejmikowych, ustalonych 
podług załączonego przy niniejszem rozkła­
du, wybiera - trzech członków Rady Stanu; 
Rada Miejska Warszawska—6-ciu członków; 
Rada Miejska Łódzka — 3-ch członków; Ra­
da Miejska Lubelska — 1-go członka; Radni 
Rady Miejskiej st. m. Warszawy, wybrani 
z kurji powszechnej—2-ch członków; tacyż 
radni Rady Miejskiej m. Łodzi—1-go człon­
ka' (art. 3 ust. ó Radzie Stanu)".

DZIHŁ NIEURZĘDOWY.

PO DEKLARACJI RZĄDU.
Przeszkody, które sprawiły, iż przedsta­

wicielstwo polskie głosu w obradach poko­
jowych tymczasowo zabrać nie może—spo­
wodowały konieczność- ujawnienia dążności 
i celów Rządu polskiego w deklaracji w 
dniu 30 stycznia ogłoszonej.

Nie jest to deklaracja ciałom prawodaw­
czym złożona, odpowiadająca rozkaźnikowi 
zwyczajowemu, który w praktyce parlamen­
tarnej skrystalizował się i umocnił. Jest to 
oświadczenie, które przedewszystkiem na 
zewnątrz się zwraca, które sprzymierzeńców 
i neutralnych uświadomić winno o linjach 
wytycznych polityki polskiej. Wojna obec­
na, która niewątpliwie do zdemokratyzowa­
nia polityki międzynarodowej dąży, spowo­
dowała, iż rządy i mężowie stanu enuncja­
cje swe wypowiadają otwarcie i jawnie. 
Enuncjacje te częstokroć są monologiem, na 
to wszakże obliczonym, iż w obozie prze­
ciwnym znajdzie on odzew właściwy. Wów­
czas monolog ten przekształca się na dwu­
głos—pod tym względem charakterystyczny, 
że rozmówcy, górami i morzami od siebie 
oddzieleni, częstokroć zasadniczo sobie wro­
dzy, wcale nie skłonni do „pour-parler’s“ 
dyplomatycznych, wymieniają pomiędzy so­
bą poglądy. Celem tych równoległych mo­
nologów jest stworzenie współbieźności, wy­
tknięcie takiego punktu zasadniczego, który 
pozwoliłby stronom, jeśli nie na zgodę spon­
taniczną, to chociażbjr na pertraktacje o zgo­
dę. Pod tym względem owe mniej lub wię­
cej wymowne „pojedynki szlachetnych" sta­
nowią w praktyce wojenno-międzynarodowej 
pewne novum, świadcząc jednocześnie o co­
raz bardziej wzmagających się tendencjach 
pokojowych.

Gdy wszakże deklaracje owe przeważnie 
spowite są w mgłę umyślnych niedokładno­
ści, gdy są raczej sondowaniem gruntu, chę­

cią osiągnięci a maksy m alny ch korzyści przy 
minimalnem obciążeniu własnem—deklaracja 
polska jest zupełnie jasną! Niemasz w niej 
wahań dyplomatycznych, półsłówek,-odcieni, 
odruchów, zamiarów ukrytych. Jest ona 
skrystalizowaniem tych zasadniczych dążno­
ści, które w Polsce zawsze były żywotne, 
boć równoważne są z istnością: polskiego 
bytowania politycznego i narodowego. Jest 
ona bezpośredniem i niewątpliwem ujęciem 
odwiecznej zasady „Suum Cuiquea— a więc 
niezaprzeczalnym pewnikiem, którego żadne 
mędrkowania i sofizmaty polityczne, poję­
ciem „realnego interesu" czy obcej „racji 
stanu" operujące, obalić nie zdołają. Prze­
moc i siła brutalna tłumić mogą pędy życia; 
formalne prawo pisane nakładać może wię­
zy i pęta—wszakże w duszy narodu zawsze 
żyć będzie świadomość nięprzedawnionego 
a słusznego,- intuicyjnie prężnego i wulka­
nicznie potężnego prawa do życia.

I, zaprawdę, w chwili zgoła osobliwej wy- 
padło Rządowi polskiemu prawo to'—nie for­
mułować, boć nie wymaga ono żadnego kon­
statowania, jeno tym zwłaszcza wyjaśniać, 
którzy oczy mają, a widzieć nie chcą. Na­
leżało wyjaśniać pewniki nieodbite tym prze- 
dewszystl^jem, którzy w imię haseł przewro- 
towo-wyzwoleńczych, w imię samostanowie­
nia narodów działając—zaprzeczać chcą pod 
formalnymi pretekstami Narodowi i Państwu 
polskiemu umocowań i uprawnień do per­
traktacji, odwieczny spór polsko-rosyjski 
zamknąć mających.

Wyznawcy zasady, że można i trzeba 
siłą ludzkość na nowe wprowadzić tory, 
uwikłali się w splocie kontrowersji prawni­
czych. Nie szło im o to, że w narodzie 
polskim państwowo - twórcze moce prężą 
się i okowy niewoli zrywają szło im o kwe- 
stję, zali się państwo polskie już stworzyło 
i kiedy wogóle państwo jako takie powsta- 
je. Życiu przeciwstawiono scholastykę 
i gubiono się w dociekaniach konstrukcyj­
nych, które, jak wiadomo, zawsze do usta­
lonego z góry założenia prowadzą. Była 
w tern zła wiara — i nic dziwnego zresztą, 
boć obecna socjalistyczna rzeczpospolita ro­
syjska, aczkolwiek ideałom Zimmerwaldu 
hołdująca, bynajmniej wyzbyć się nie chce 
zachłannych apetytów imperialistycznych. 
Dziwne pomieszanie rewolucjonizmu z legi- 
tymistycznemi teorjami kongresu wiedeń­
skiego: z jednej strony—samostanowienie na­
rodów, z drugiej zaś, zarzut, iż defectus ti-- 
tuli uniemożliwia negocjacje z rządem pol­
skim; z jednej strony stwierdzenie prawa 
do secesji i rokoszu, z drugiej zaś, uznanie, 
iż suwerenitet caratu z dobrodziejstwem in­
wentarza na rząd rewolucyjny przeszedł.

Można było powiedzieć, że obecny rząd/ 
polski jest tylko tymczasowym przedstawi/ 
cieleni idei niepodległościowej i, co za tern 
idzie, państwo - twórczej. Ale nie chcieć 
z rządem tym do jednego usiąść stołu—zna­
czy, iż zaprzecza się, jako idea niepodle­
głości jest wieczna i nieśmiertelna.

Należy więc z uprawnionym sceptycyzmem 
zapatrywać się na przewrót w ujęciu sto­
sunków międzynarodowych, który nam re­
wolucja rosyjska jakoby zwiastuje. Rewo­
lucjonizm. rosyjski podporządkowuje swojej 
racji stanu jeden z najistotniejszych punktów 
swego programu: zasadę samostanowienia 
narodów. Samostanowienie to, które rząd 
rosyjski mieć chce formalnie stwierdzonemu 
nie posiada dlań w gruncie rzeczy wartości 
istotnej: w każdej bowiem chwili i w imię 
rosyjskiej racji stanu utopi je w morzu krwi, 
w wirze walk bratobójczych.

Frazeologja rewolucyjna, nowe jakoby 
widnokręgi miedzynarodowo-prawne obiecu­
jąca, może w praktyce tak sarnio jest niebez­
pieczną, jak subtelne posunięcia dyploma­
cji tradycyjnej. I w tym punkcie, zwracając 
się do przedstawicieli „starego rzeczy po­
rządku", deklaracja rządowa wyraźnie za­
znacza, iż w imię swych praw nieprzedaw- 
nionyełi Naród polski przedmiotem żadnych 
pertraktacji politycznych być nie może. Na­
ród polski tylko jako równy z równymi 
i tylko, jako wolny z -wolnymi, w imię indy­
widualizmu, jako najwznioślejszej zasady, 
w współbytowaniu państw miarodajnej, god­
ności jego odpowiadające zająć może miej­
sce. Deklaracja stwierdza, że nigdy Naród 
polski nie uzna takich decyzji, takich ukła­
dów międzynarodowych, które zapadną lub
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n^«,e .z Pomyciem reprezentacji 
państwa polskiego. Wszelkie rozporządze­
nie naszym, losem bez naszej wyraźnej, uro- 
czystej i nieprzymuszonej zgody — traktowa­
ne, będzie per non est\ natomiast proklamuje 
się wobec wszystkich, komu o tem wiedzieć 
należy, państwowe pratvo polskie, wieczne 
i nieśmiertelne, tak jak wiecznym i nieśmier­
telnym jest Naród polski. I w tym punkcie: 
deklaracja rządowa jest stwierdzeniem tryum­
fu idei prawa, którą,. od wszelkich fluktuacji 
przemocy i czynów dokonanych potężniej­
sza, żadnym machinacjom dyplomatycznym 
nigdy sankcji swej nie' nada. ,

' Logika historji prowadzi do restytucji 
niesłychanej krzywdy dziejowej. Żądania 
Narodu Polskiego są jasne, jak jasną jest rze- 
czywistość. Można żądania te czasowo przy­
tłumić, osłabić — ale próżne byłyby ■ za­
mierzenia, które z głosem narodu liczyć by 
się nie chciały.

, Z Polską można iść zgodnie, lecz zemści 
się historja, gdyby chciano iść beż Polski 
lub wbrew Polsce.

Prasa urzędowa w Polsce.
(Notatka historyczna)'

Do pierwszych czasopism polskich o cha­
rakterze urzędowym zaliczyć należy naj­
rozmaitsze . Listy, Awizy, Nowiny, Relacje, 
Doniesienia i t. p., wychodzące w Krakowie 
lub w obozach, gdzie nieraz Królowie i Het­
mani miewali podręczne drukaęnie. Za skrzę­
tne wywiązywanie się z roli „redaktora" 
a zarazem drukarza dpniesień obozowych 
Stefan Batory w f. 1581 nadał szlachectwo 
niejakiemu Walentemu Łapczyńskiemu. Wy­
dawnictw tego rodzaju nie ustaliła dotych­
czas żadna bibljografja; rozsiane we wszyst­
kich bibljotekach europejskich egzemplarze 
Awiz, Nowin i t. p. pochodzą najczęściej z 
okresu panowania Zygmunta III i Władysła­
wa IV. Czasopism urzędowych w ścisłem 
tego słowa znaczeniu nie spotykamy w Pol- 
,sce prawie do końca w. XVlII-go. Rozpo­
rządzenia i doniesienia rządowe ogłaszano 
w gazetach, redagowanych i wydawanych 
przez osoby prywatne na mocy specjalnych 
przywilejów.

Pierwszym dziennikiem rządowym, dru­
kowanym z woli władzy państwowej, była 
Gazeta Rządowa, Okazująca się w dobie po- 

; wstania Kościuszkowskiego,, od d. 1 lipca do 
2 listopada 1794 r. W Gazecie pomieszcza­
no protokuły Rady Najw. Narodowej, sądu 
Wojennego, zarządzenia Naczelnika, raporty 
i t. p. Redaktorami byli znani i zasłużeni' 
pijsarze: ks. Franciszek Siarczyński i Fran­
ciszek Dmochowski. Również organem urzę­
dowym była Gazeta Narodową 'Wileńska, któ­
ra [wychodziła dwa razy na tydzień, pd 4 
maja do 6 sierpnia 1794 r, pod redakcją ks. 
Filipa Golańskiego, profesora wileńskiej 
Szkoły Głównej.

Po upadku Rzplitej urzędowemi pismami 
rządów zaborczych, lecz wydawanemi w ję­
zyku polskim, były: Pismo uwiadamiające Ga­
licji (wyd. we Lwowie 1783 r.), Pismo uwia­
damiające lwowskie (Lwów, 1784 r.)j War- 
jschauer Intelligenzblatt (po polsku i po nie­
miecku, Warszawa 1796—1806); Neu-Ostpreus- 
sisches Intelligenzblatt (wyd. po polsku i po 
niemiecku w Białymstoku, 1796—1806, tytuł 
polski: Nowo-wschodnich Prus Doniesienia ku 
wygodzie Publiczney).

W dobie Księstwa Warszawskiego (1806— 
1816) wychodziły następujące czasopisma u- 
rzędowe: Dzienniki departamentowe — radom­
ski, krakowski, siedlecki, łomżyński, war­
szawski; Dziennik praw tyczących się nomina­
cji urzędników (Warszawa, 1809); Dziennik 
Konfederacji Generalnej Królestwa Polskiego 
.(Warszawa, 1812), wydawany przez Krępo- 
wieckiego. .

W Rzeczypospolitej Krakowskiej wyda­
wano kilka organów rządowych: Dziennik 
rozporządzeń rządowych wolnego, niepodległego 
i śliśle neutralnego m. Krakowa (1816 — 1826); 
Dziennik rządowy wolnego m. Krakowa i je­
go okręgu '(1816 — 21); Dziennik rządowy 
Rzplitej Krakowskiej (1822—1846).-

Organem urzędowym Królestwa Polskie­
go był drukowany z polecenia Komisji O- 
świecema od r. 1824—Monitor V/ars^awski. 
Pismo to wychodziło trzy razy na tydzień 
pod redakcją referendarza stanu, Adama 

Chłędowskiego. Od r. 1828 zmieniło nazwę, 
na Dziennik Powszechny Krajowy, wycho­
dząc pod tymże kierunkiem pięć razy na ty­
dzień. Obok działu urzędowego posiadał 
on i dział literaćko-naukowy; w dziale tym 
pisywali młodzi romantycy, jak: Lud; Nabie- 
lak, J. Mprączewski, J. B. Ostrowski; w r. 
1831 umieszczał w Dzienniku świetne, pory­
wające artykuły Maurycy Mochnacki, Dzien­
nik Powszechny Krajowy, redagowany kolej­
no przez Dobka, Pietrusińskiego, Bernato­
wicza, zachował do r. 1837 przywilej dru­
kowania ogłoszeń Urzędowych, poczem u- 
padł, oddając ten przywilej wychodzącej 
od ri 1837 Gazecie Rządowej, Równocześnie 
gazetą . urzędową dla Królestwa Polskiego 
został Tygodnik Petersburski (1832 — 58), re­
dagowany przez Józefa Przecławskiego przy 
współudziale wybitnych pisarzy, jak Michał 
Grabowski, J. I. Kraszewski, Henryk Rze­
wuski, Ludwik Sztyrmer, ks. Ign. Hołowiń-’ 
ski i inni.

W r. 1861 Gazeta Rządowa została za­
mieniona na Dziennik Powszechny pod re­
dakcją F. M. Sobieszczańskiego. Był to or­
gan margrabiego Al. Wielopolskiego. Prze­
trwał do r. 1864.

Oprócz wymienionych powyżej, w każ- 
dęm województwie wydawano czasopisma 
urzędowe. ' ■ ■ w- -. - O.-

Na Litwie organem półofićjalnyni był 
Kurjer Litewski, od r. 1831 zamieniony na 
Kurjęr Wileński o charakterze ściśle urzę­
dowym, ukazujący się,trzy razy na tydzień 
w dwóch językach: rosyjskim i polskim; re­
daktorami byli A. E. Odyniec i Adam Kir- 
kor; od r. 1863 wychodził wyłącznie po ro­
syjsku, jako Nlilenskij W iestnik.

W latach 1862—1864 wychodziło w Pol­
sce kilka czasopism, wydawanych tajnie 
przez rząd narodowy; do najwybitniejszych 
należały: Ruch, Niepodległość, Strażnica. 
O wydawnictwach powyższych, ich redago­
waniu i rozpowszechnianiu osobna, obszer­
niejsza należy się wiadomość.

Po r. 1863 aż do chwili obecnej w języ­
ku polskim wychodziło tylko jedno pismo 
urzędowe - Gazeta" lwowska, pod redakcją 
zasłużonego pisarza, radcy dworu Adama 
Krechowieckiego.

Monitor Polski wskrzesza tradycje Koś­
ciuszkowskiej Gazety Rządowej.

M.

Polityka dobrych i złych uczuć.

Uczucie jest wielkim darem życia. Nie 
jest jednak jego darem jedynym. Ma ono 
wyznaczoną sobie rolę na arenie. walk o 
byt, a jeżeli tę rolę właściwie spełnia, staje 
się skarbcem siły i' żniwem radości. Jest 
ono motorem potężnym, >ale nie ma kwali­
fikacji na motorniczego. Porusza ono życie; 
ńie powinno niem kierować. Daje głos słusz­
nym pragnieniom; nie może wybierać dróg 
i środków do celów. Jest prężną parą, na­
gromadzoną przez ciepło w kotle; nie jest 
maszynistą, który lokomotywie daje kieru­
nek, wymierza szybkość, wyznacza postoje.

Co dla jednostki jest prawdą życiową, 
to dla zbiorowości jest arcyprawdą histo­
ryczną. Zycie narodów krąży śród uzbro­
jonych od. stóp do głów gromadnych ego- 
izmów, a obca chciwość czyha na każdą 
cudzą omyłkę. Nie mogą mieć nigdy za 
wiele zimnej krwi i rozwagi ci, którzy przy­
jęli na swe barki odpowiedzialność prowa­
dzenia losów zbiorowości. Jasnym wzro­
kiem i ręką spokojną wybierać oni winni 
z kłębiącej się dookoła rzeczy wistości korzyści 
dla swojego narodu. Istnieje tylko jedna poli­
tyka: polityka narodowego interesu.

Byłoby to niezawodnie wielkiem niebez­
pieczeństwem dla ludzkości całej, gdyby po­
lityka, regulująca stosunki pomiędzy naro­
dami, była bezpośredniem dziełem samych 
narodów, emanacją na zewnątrz ich ducha. 
Mdsiałby naród politykujący tłumić w sobie 
uczucia, aby interesom jego nie bruździły, 
a to mogłoby obniżyć w nim siłę żywotną 
i nawet wogóle wolę do życia. Cywilizo­
wane narody umiały ominąć tę' trudność i 
jato tako rozwiązać skomplikowany proble­
mat. Posiadają one specjalny organ do po­
lityki. Jest nim rząd. Niema tam miejsca 
dla poetów, dla uczuciowców, dla odwetow­

ców. Gi tylko ludzie są tam, „the right men 
on the right places", którzy umieją trzeźwo 
patrzeć na realność, dobrze się powiadamiać 
o biegu zdarzeń i ważyć dokładnie możli­
wości. Zresztą polityka nie jest tylko bie­
głem rachmistrzostwem, prostem rozwiązy­
waniem równań. Byłaby ona zbyt łatwą. 
Polityk musi mieć jeszcze talent decydowa­
nia się, musi mieć jeszcze odwagę zaryzy­
kowania. Ten, ktoby czekał, aż będzie mieć 
wszystkie szanse po swojej stronie, ryzyku­
je jeszcze może więcej, aniżeli ryzykanci, 
bo czeka najrzadszego właśnie wypadku w 
grze hazardownej życia politycznego. ,

Są złe i dobre uczucia. Może więc być 
polityka dobrych i polityka złych uczuć. Ro­
mantyczne nastroje mogłyby komu z nas 
nasunąć polityczne pragnienie uczynienia 
gdzieś „porządku na świecje", wymierzenia 
komuś ukrzywdzonemu sprawiedliwości. Wie­
my, że sił na to nie mamy. A obejrzawszy 
się wokoło, spostrzeżemy, iż i najpotężniej­
szynaród ńie mógłby sobie na taki szla­
chetny romantyzm polityczny pozwolić w dzi­
siejszych warunkach, gdzie tyle uzbrojonych 
interesów szuka jedynie zdobyczy. Ale 
i inny jeszcze romantyzm polityczny może 
nam swoje programy narzucać; pamięci do­
znanych krzy wd, pragnienia wymierzenia od­
wetu z łatwością wplątywać się mogą jako 
motywy woli w nasze myślenie polityczne. 
I nie zawsze myśl uświadomi sobie zaraz, iż 
i to jęśt romantyzm tylko, że to jest tylko 
potępiona przez rozum polityka uczuć.

O ile takię motywy zagrają gdzie w pie­
śni, w prasie, na wiecu, nie należy im się 
dziwić, ani zaraz do odpowiedzialności mo­
ralnej pociągać. Naród musi mieć wolność 
objawiania uczuć, Ale ci, którzy prowadzą 
odpowiedzialną politykę narodu, muszą mieć 
lińję. Jest to linja pozytywnych korzyści. 
To tylko jest politykąi

REKLAMY.
Księgarnia W. JANOWICKIEGO,.Bracka 23.
Poleca wszelkie nowości wydawnicze oraz 
wydawnictwa Komisji Wojskowej, „Wiarusa", 
pismo żołnierskie, i „Bellonę", pismo oficerskie.

TELEGRAMY. .
KOMUNIKAT NIEMIECKI.

Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwatera 
Główna donosi dnia. 6 lutego:

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronu księcia 

Ruprechta.
W niektórych odcinkach frontu flaridryj- 

skiegó, w okolicy Armentićres i nad 
kanałem LaBassee działalność artyleryj­
ska była popołudniu spotęgowana.

Nad Scarpe i na zachód od Cambrai 
pod wieczór wzmagał się wielokrotnie ogień 
armatni. Pod Le. nś ożywiona walka mi­
nowa.

Grupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu.

Natarcia wywiadowcze nieprzyjaciela w 
Argonach i na wschód od Avocourt 
odparto.

Wczoraj strącono 7 samolotów nieprzy­
jacielskich i 1 balon na uwięzi.

Porucznik Bongartz odniósł 29-te zwy­
cięstwo w powietrzu.

Z innych widowni wojny nic nowego.
Pierwszy generał-kwatermistrz 

Ludendorff.
Okręg Mohylowa w polskiem ręku.
Petersburg, 6 stycznia (W. A. T.). Donie­

sienie Petersb. Ag. Teł.: Dnia 26 stycznia 
Legjony polskie w sile 26000 ludzi różnych 
gatunków broni, które znajdowały się pod 
komendą sztabu jeneralnego kwatery głów­
nej, zawładnęły miastem Rogaczewem. Rady 
włościan, jak również komisarze zostali are­
sztowani, zaś urząd skarbowy, w którym 
znajdowało się 1,600,000 rb, — zasekwestro- 
wano. Aresztowano również rosyjskich i 
polskich socjalistów. Operacje nieprzyja­
cielskie rozpoczęły się w powiecie Siemień- 
skim i w gub. Smoleńskiej. Polski sztab
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eneralny ogłosił miasto Rogaczew oraz o- 
kręg Mohylowa za część monarchji polskiej. 
Pociągi zatrzymywane były na stacji Roga­
czew, zaś żołnierze rosyjscy — ostrzeliwani.

Wydział wykonawczy, działający w po­
rozumieniu ze zgromadzeniem (?), uważa 
kontrrewolucyjną akcję burżuazji' polskiej 
i jej Legjonów za bezpośrednie zagrożenie 
władzy ,.sowietów" oraz zdobyczy rewolu­
cji i wobec tego zarządził uwięzienie przed­
stawicieli burżuazji, obywateli ziemskich
oraz przywódców partji kadetów, jako i Tel. donosi. W Tomsku nastąpiło otwaicie 
współdziałających z wrogami naszymi, znaj- I svberviskiei Dumv. która bedzie wvkonv- 
dującymi się w otwartej walce przeciwko | 
nam. Związek właścicieli ziemskich, utrzy­
mujący bezpośrednie stosunki z powstaniem, 
ogłoszony został za znajdujący się po za 
opieką prawną. W porozumieniu z polską 
partją socjalistyczną uwięzieni zostali: ks 
Swiatppełk-Mirski i arcybiskup (nazwisko w 
depeszy niemożliwe do odcyfrowania—przyp.
W. A. T.). Rosyjska kwatera główna za­
rządziła odpowiednie środki strategiczne. 
Rząd wszczął agitację pomiędzy wojskami 
pblskiemi, aby skłonić żołnierzy do uwię­
zienia oficerów sztabu jeneralnego. Rozpo­
wszechnione będą również odezwy. Donoszą 
z Rogaczewa, że daje się tam zauważyć po- 
.czątek groźnego wrzenia. Sztab jeneralny 
został uwięziony. Bardziej dalekowidzący 
żołnierze odmawiają dążeniom robienia z 
siebie igraszki w rękach burżuazji. Rząd 
socjalistyczny wręczył polskiemu sztabowi 
jęneralncmu ultimatum, żądające opróżnienia
Rogaczewa oraz zaprzestania czynów prze­
mocy i aresztowań. Od wyniku rewolty 
zależy los znajdujących się w rękach na- 

‘ szyth zakładników polskich. Uważamy za 
konieczne trzymać ich nadal w więzieniu, 
nawet po stłumieniu rewolty.

Wojsko ukraińskie za Radą Ukraińską.
Berlin, 7 lutego. (W. A. T.). Przewodni­

czący rad 26 korpusu wysłał do Kijowa do 
Centralnej Rady Ukraińskiej następujący te­
legram iskrowy: W chwili historycznej, gdy 
naród ukraiński stoi na progu długo oczeki­
wanego pokoju i wolności, banda gwałcicie­
li, reprezentowana przez naczelnika nowro- 
utworzonego rządu charkowskiego, wbrew 
rewolucji i wbrew świętej sprawie narodu 
ukraińskiego, cbce wyrwać władzę i sprawę 
pokoju z rąk naszych wybrańców — Rady 
Centralnej. Rozgniewany do najwyższego 
stopnia tym aktem gwałtu, 26 korpus głośno 
oświadcza, w imieniu 50,000 kozaków, że 
nie zniesie podobnego poniewierania Ukrai­
ny, że na pierwsze zawołanie Rady Central­
nej wyruszy w pole i albo padnie śmiercią 
bohaterską, albo wyrzuci gwałcicieli bolsze­
wickich z Ukrainy.

Inny radjotelegraf zawiera między innemi 
co następuje: W Kijowie prawie cała afera 
bolszewicka zbliża się do likwidacji. Cen­
trum miasta zupełnie oczyszczone jest od 
bolszewików.

Ukraińcy obsadzili wszystkie insty­
tucje rządowe, dworzec kolejowy i arsenał. 
Bolszewicy ponieśli znaczne straty. Straty 
Ukraińców są nieznaczne. Rada Centralna 
póleciła Hołubowiczowi utworzenie gabinetu 
ministrów.
Spór między Aleksiejewem a Kaledinem.

Petersburg, 7 lutego (W. A. T.). Pet. Ag.
Tel. donosi: 

Instytut Smolny otrzymał następującą 
wdadomość: Pomiędzy Kaledinem a gen. 
Aleksiejewem wynikł spór. Aleksiejew na­
legał na konieczność prowadzenia walki 
z bolszewikami nietylko w okręgu Dońskim, i 
lecz i w całej Rosji. Ponieważ Kaledin i 
widział, że sympatje klas pracujących i ko- j 
żaków są po stronie zasad bolszewickich j 
wypowiedział on się za bardziej pojednaw- | 
czą taktyką. Skutkiem tego zatargu Ale- ; 
ksiejew, ściągnąwszy 30000 armję, wyma- i 
szerowął z nią do okręgu Dońskiego. In- j 
stytut Smolny przedsięwziął środki, aby się i 
dowiedzieć o kierunku marszu Aleksiejewa ] 
i jego armji i aby pochód jego powstrzy- :
mać na czas.

Komisja doradcza Rady komisarzy ludo­
wych ogłosiła własnością państwa wszystkie 
kopalnie okręgu Donieckiego, opuszczone 
przez właścicieli.

Przerwanie linji Brześć-Petersburg.
Petersburg, 7 lutego (W. A. T.). Pet. Ag.

Tel. donosi pod datą 6-go b. m.:
Od czterech dni zerwane jest bezpo­

średnie telegraficzne połączenie z Brześciem 
Litewskim i dotychczas nie nadeszły żadne 
urzędowe doniesienia o rokowaniach poko­
jowych.

Otwarcie Dumy Syberyjskiej.
Petersburg, 7 lutego (W. A. T.) Pet. Ag.

syberyjskiej Dumy, która będzie wykony­
wać władzę wykonawczą w całej Syberji aż 
do odwołania konstytuanty. Duma ta składa 
się z 300 członków, z przedstawicieli ziemstw, 
komun miejskich i narodowości zamieszku­
jących Śyberję,' a także z przedstawicieli 
urzędników kolejowych i pocztowych oraz 
innych instytucji publicznych.

Klątwa na bolszewików.
Petersburg, 6 lutego (W. A. T.). Donie­

sienie Pet. Ag. Tek:
Patrjarcha Tichon ogłosił w dziennikach 

moskiewskich list pasterski, w którym wzy­
wa wszystkich wiernych do powstania prze­
ciwko bolszewikom, zwalczającym wiarę 
prawosławną. List kończy się rzuceniem 
klątwy na bolszewików.
Minister J. K. Steczkowski w Berlinie.

Berlin, 7 lutego (W. A. T). Polski mini­
ster skarbu, dr. JanK. Steczkowski, przybył 
dziś do Berlina i zamieszkał w hotelu Cen­
tralnym.

Berlin, 7 ,lutego (W. A. T.). Współpra­
cownik „Lokalanzeiger’a“ miał interwiew 
z bawiącym w Berlinie polskim ministrem 
skarbu Steczkowskim. Pomiędzy innemi p. 
Steczkowski powiedział: Właściwym celem 
mojej podróży jest przedstawić się tutejszym 
sferom kierowniczym, wejść w kontakt z ko­
łami bankowemi i porozumieć się z rządem 
niemieckim w sprawie przelania gospodarki 
finansowej Polski na państwo polskie. Zda­
niem mojem, polskie ministerjum skarbu 
mogłoby przejąć część spraw finansowych, 
będących obecnie pod zarządem państw 
centralnych. W tym celu należy jedynie ze 
strony polskiej wystarać się o przygotowa­
nie odpowiednio wykwalifikowanego persone­
lu. Przedsięwzięto w tym kierunku odpowie­
dnie zarządzenia. Możnaby to zrobić pr.zy 
pomocy istniejących środków. W każdym 
bądź razie potrzebować będziemy tylko nie­
znacznej pomocy. Rozwijałem moje plany 
w urzędzie spraw wewnętrznych oraz w u- 
rzędzie spraw skarbowych i znalazłem tam 
zupełne zrozumienie.

Wyjeżdżam więc do Warszawy z nadzieją, 
że już w niedługim czasie rozpocznie się 
przekazywanie skarbowości w ręce polskie.

Następnie rozmowa potoczyła się w kie­
runku zagadnień przyszłego ukształtowania 
się gospodarki finansowej Polski, którą p 
Steczkowski uważa za pozbawioną wszel­
kiej trwałej podstawy. „Co do przyszłości— 
nie mam jeszcze żadnego programu, zauwa­
żył minister, i nie mógłbym nawet myśleć 
dziś o wyszukaniu dróg kredytowych dla 
naszych przyszłych zapotrzebowań, gdyż 
narazie brak jeszcze wszelkich realnych 
podstaw.

Na zapytanie co do własnych zdolności 
finansowych nowego państwa p. Steczkow­
ski wskazał na to, że skutkiem wojny pod­
upadły znacznie handel, przemysł i rolni­
ctwo, tak że się należy liczyć ze znacznie 
zmniejszoną siłą podatkową. Pierwszem 
naszem zadaniem musi być podniesienie 
produkcji, zakończył minister swoje wynu­
rzenia.

Brak paszy w Anglji.
Rotterdam, 6 lutego. (W. A. T.). Angiel­

ski minister rolnictwa Prothero powiedział 
na konferencji wszystkich związków rolnych 
Anglji i Walji: Najbliższe 8 miesięcy stano­
wić będą najcięższy okres historji Anglji, 
jako narodu i państwa. Jeżeli się tego cza­
su nie wyzyska należycie, to nastąpi ka­
tastrofa. Z obliczenia zapasów owsa, od­
padków zbożowych i paszy wynika, że nie 

i wystarczy nawet na wykarmienie chłopskie- 
I go bydła i koni i że należy zaprowadzić na-

tychmiastową zmianę, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpi katastrofa. Co do owsa, wy­
starczy go zaledwie tyle, aby konie robocze 
otrzymywały zmniejszone racje. Na zakoń­
czenie Prothero powiedział, że wszystkie 
konie powozowe i luksusowe należy albo 
pozabijać, lub też paść je tylko trawą,

Koalicyjna konferencja socjalistyczna.
Londyn, 6 lutego (W. A. T.). Biuro Reute­

ra donosi: Wkrótce wyjedzie do Paryża de­
legacja robotników angielskich w celu po­
rozumienia się z robotnikami i socjalistami 
francuskimi co do zwołania w Szwajcarji 
międzynarodowej konferencji socjalistycznej. 
Delegacja angielska pragnie się porozumieć 
jeszcze przed ogólno-koalicyjną konferencją, 
socjalistyczną w Londynie w dn. 20 lutego.

Rewizja w Poselstwie Duńskiem 
w Petersburgu.

Petersburg, 7 lutego (W. A. T.). Pet. Ag. 
Tel. donosi pod datą 5-go b. m.:

Dziś rano zjawił się w poselstwie duń­
skiem oddział żołnierzy w celu dokonania 
rewizji i sprawdzenia, czy niema ukrytych 
środków żywnościowych. Poseł oświadczył,, 
że w obrębie obcego poselstwa rewizja jest 
ipedopuszczalna.. Żołnierze pomimo to zre­
widowali te części lokalu poselstwa, gdzie 
się znajdowała żywność.. Okazało się jed­
nak, że żywność pochodziła ze Szwecji. 
Nic nie zabrano. Poseł wyraził przedstawi­
cielowi urzędu spraw zagranicznych protest 
przeciwko pogwałceniu siedziby poselstwa 
duńskiego. Pomocnik Trockiego Cziczerin, 
wyraził potem posłowi duńskiemu ubole­
wanie Rady komisarzy ludowych z powodu 
niesłusznej rewizji poselstwa."

Rosyjsko-rumuńskie zawieszenie broni.
Hamburg, 6 lutego. „Hamburger Fremden- 

blatt" donosi z Londynu:
Jak donosi korespondent petersburski do 

„Daily Express", po pierwszych potyczkach 
pomiędzy bolszewikami a Rumunami w Jas- 
sach rozpoczęto już rokowania w sprawie 
zawieszenia broni.

Sytuacja w Finlandji.
Kopenhaga, 6 lutego (W. A. T.). „Berling- 

ske Tidende" donoszą ze Sztokholmu: Tu­
tejsze poselstwo finlandzkie otrzymało wczo­
raj wieczorem wiadomość, że sytuacja w 
Torneo jest groźna. Czerwona Gwardja 
działa. Ostatniej nocy rozbito i splądrować 
no na dworcu kolejowym kilka wagonów. 
Do Finlandji przybywają z Rosji wciąż jesz­
cze wielkie masy wojsk. '

Ostatnie wiadomości.
Wojska polskie posuwają się ku Smo­

leńskowi.
Sztokholm, 7 lutego (W. A. T.). „Tele- 

graphen Union“ donosi:
Według ostatnio nadeszłych tu wiado­

mości, wojska polskie zwycięsko posuwają 
się ku Smoleńskowi.

Polakami dowodzi znany gen. Dowbor- 
Muśnicki. Kilka tysięcy wojsk polskich 
znajduje się pod dowództwem gen. majora 
Ostapowickiego. Trzeci, bardzo silny oddział 
wojsk polskich znajduje się pod dowódz­
twem gen.-maiora Leśniewskiego.

Przed swojem zaaresztowaniem Krylenko 
wydał rozporządz,crJe, aby przeciwko Pola­
kom wyruszyło 50,000 żołnierzy, jako posiłki. 
Wojska polskie, które zostały do osta­
teczności doprowadzone drakońskiemi roz­
porządzeniami Krylenki, a które za żadną 
cenę nie chciały mieszać się do walk we­
wnętrznych Rosjan, zajmują jedną miejsco­
wość po drugiej i pędzą pobitych Rosjan 
przed siebie coraz bardziej wgłąb kraju.

Podczas gdy wojska polskie pod dowódz­
twem gen. Leśniewskiego i Muśnickiego okrą­
żyły Mohylów zę wszystkich stron, wewnątrz 
miasta trwała zacięta walka pomiędzy kwa­
terującymi w Mohylewie ułanami krechowic- 
kimi a bolszewikami. Ostatecznie dwie-dy- 
wizje bolszewików, biorące udział w tej wal­
ce, zmuszone były poddać się Polakom.
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